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Jarskiej w ogólności i o sposobie uczenia 
tej sztuki w szczególności vv językn tu tej
szo krajowym , dla okazania usposobienia 
sw ego , ja k  dalece w tym przedmiocie, i 
co do sposobności udzielania się i tlóma- 
czenia uczniom swoim jes t  uzdatniony.

4. Po odbytym takowym konkursie , kommis- 
sja na ten cel złożona, o rzecze , którego 
z kandydatów ubiegających się za najzda

tniejszego uznaje, i celem przedstawienia 
do nominacji poleca.

5. Koszta podróży i utrzymywania się w K ra 
kowie kandydata, do niego samego nale
żeć będą. —

K raków dnia 22 Marca 1834 r.
Sekretarz  Uniwersytetu 

(3r.) A . Czapski.

Część Urzędowa.
O G Ł O S Z E N I E  .K O N K U R S U

N A  P u S A D Ę  N A U C Z Y C IE L A  M A L A R S T W A  

P rzy  szkole 'w yższej M alarstw a i  Rysunków.
Niniejszent podaje do wiadomości powsze

chne ',  iż w moc rozporządzenia W ysokiej 
Kommissyi Reorganizacyjnej, posada nauczy
ciela malarstwa, tymczasowo zastępczo zajmo
w a n a ,  obsadzoną bydź ma stałym nauczycie
lem z pensją zip. 4 0 0 0  rocznie ; o k tó rą  u- 
biegać się życzący sobie, winni będą; nade
słać pocztą na własny koszt najdalej na d.20 
utaja r. b. do kanceilaryi uniwersyteckiey na
stępujące dowody: «) Metrykę. 6) Bieg życia. 
c) Dowód znajomości i biegłości w sztuce 
rysunków i malarstwa. Poczetn owi,'którzy 
po przejrzenin , przez kouuuissją na ten cel 
z łożoną, próźb i dowodów, za kwalifikują
cych się uznanymi będą, wezwanymi zostaną 
do odbycia konkursu , postanowionego nie
odmiennie na dzień 26 czerwca r. b. dla do
pełnień ia warunków popisu konkursowego, 
które  są następujące:
1. Odmalować zadany sobie przedmiot, w o- 

becnosci professorów nauczycieli i artystów 
szkoły malarskiej, w sposobie szkicowanym, 
lub zupełnie wymontowanym, bez pomocy 
kupersztychów, rysunków lub żyjącego mo
delu, jedynie z pomysłu własnego, tak aże
by rozpoznać można ruch, kształty ciał ja 
ko też effekt całego obrazu, które to szki
cowanie najwięcej p rzez6 godzin trwać ma.

2. W  dniu na to wyznaczonym, winien bę
dzie kandydat w obecności osób ja k  wyżej 
wyrażonych, odmalować olejno a/l,a prima  
pół fignry człowieczej z natury w 8 godzi
nach.

3. Po czem winien będzie kandydat odczy
tać i złożyć w łasną rozprawę osz tnce iua-

Częśc Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

F H A N C Y A ,
Paryż d . 23 M arca.

Izba  deputowanych c ią g le  za y m n je  się -  
p ro jek tem  do praw a o t o w a r z y s tw a c h  “poli
tycznych. O drzucen ie  m odyfikacyi P. Beren- 
g e r ,  dało pole pisinotn pery o d y c zn y m  do 
rozmaitych uwag. —  D zienn ik  R  ozpraw  po
zw ala sobie ża r tów  z rzeczonego  mówcy, k tó 
ry j a k  wiadomo, je s t  poetą ,  ż e p raw odaw stw o  
w z ią ł  za sie lanki,  i chciał w ilków  rozganiać  
k ijem  pasterskim. —  Konstytucyonista  ubo 
lew a  nad tym w ypadk iem ; K u ry e r  zaś w no
si, że izba tym sposobem dowiodła że ju ż  ni
czego te raz  po niey spodziewać się niemożna



i  szkoda pracy chcieć j ą  w czem przekonać. 
Naostatek T ryb u n a , swoim zwyczajem, oka
zuje radość z tego powodu, utrzymując, że 
takie postępowanie przyspieszy zaciętą w o j
nę domową.

T a k  nazywające się Towarzystwa Przyja
ciół praw„cziowieka, czy nią ja  z zawczasu pro- 
testacye przeciw' spodziewaniuprzyjęcem po
wyższego prawa w izbie deputowanych. J e 
dno z nich, zebrane na łące pod miastem 
Ciialons, taką  wydało uchwałę: »Art 1 T o 
warzystwa praw' człowieka departamentu Sao- 
ny, protestuje się przeciw wszelkiemu prawu, 
k tóreby wolne wykonywanie ustaw stowarzy
szenia tamowało.— Art. II. Towarzystwo za 
trzymuje swoją dotychczasową organizacyą, 
i  równie na przyszłość jak  teraz będzie się 
zgromadzać. — Art. I l i .  W  każdym proces- 
sie, któryby był przeciw jedney osobie wy
mierzony, całe towarzystwo uważać się bę
dzie zapozwanóm i przeciw takowemu ści
ganiu sądów, uzbrajać się wszelkieini sposo
bami, jakie  ina w swojej mocy.« —- Podobne 
towarzystwo w Dyżonie, wydało następującą 
protestacyą: sSkutki jakowych zasad ścigać, 
jes t  w'oynę wydawać tymże zasadom. — 
P iaw o przedłożone izbie deputowanych jes t  
Oaysprzecznieyszem z naturą rzeczy zgwałce
niem praw towarzystwa. —  Z tych po
wodów protestuje się zawczasu towarzy
stwo miasta Dyżonu całemi siłami przeciwko 
temu praw u; zachowuje obecną organizacyą 
swoich sekcyi i oświadcza, na przypadek 
gdyby praw'o po wyższe było przyjęte, że nie
ma myśli takowemu się poddać. - Podobne 
protestacye, podpisano już w Marsylii i na 
innych m ie jsc a c h ,— ale izba deputowanych, 
zdaje się, że na te pogrożki nic niezważa.—

Dziennik SentineUe de Bajonne donosi, że 
wielu offieerów hiszpańskich, równie jak  od
dział z 30 ludzi złożony z bronią i pakun
k iem , przeszli do powstańców Nawarry; — 
jeden zaś z tutejszych dzienników mówi o 
liście z Bajonny pod dniem 18 marca, zawie
rającym niepomyślne wiadomości na stronę 
królowey. Karliści w liczbie 6000 mieli o- 
panować miasto Vitloria. — Obawiano się 
tegoż samego o przylegle miasta , ponieważ 
ku  ich obronie, niemasz sił dostatecznych.

(G. p . s.J

■Oto spis godeł i przydomków, które so
bie rozmaite sekcye towarzystwa praw czło
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wieka n a d a ją : »Sinierć tyranom. — Woyna 
z zamkami,— Swobody dlajchat; — Mściciele; 
ę a i r a ;  — Sekcya góry; -  - Klasztoru 'St. M e
ry; —D. 5 i 6 czerw ca; — Powszechnej rzeczy- 
pospolitey;— Obalenia rządów europeyskich; 
Ofiar pola Marsowego; — Brutusa — Mon- 
tr.gnartEa; — Powstania Lugduńskiego ; — 
Zniesienia podatków stałych; — Zniesienia 
własności; (!!.)— Barykad z St. Mery;— Zwierz
chnictwa lu d u ;— Czapki frygijskiey;— Znie
sienia o c t r o i ; — Emancypaeyi proletanów z 
St. Just; — Dzień 21 stycznia; — Konwent 
z dnia 10 sierpnia; *— Jakobinów ;— Marata; 
Propagandy; —  Równości z Mont St. Mi
chel; —  Zyrondistów.« — ]Same wymienie
nie tych nazwisk jest  tak dobitnem i treściwem, 
że dalsze onych tłumaczenie nie potrzebne. 
Niech publiczność sama osądzi, czy to może 
bydż poczytywane za zbrodnią, jeźli rząd ta
kowych stowarzyszeń cierpieć nie chce.

  -------  (G. P .)
A N  G L  J  A.

Z  Londynu d. 22 M arca.
Pojutrze hrabia Grey ma dat wielki o- 

biad, dla wielu członków izby wyższej-, a 
lord Palmerston dla niższej.

Dziennik M orning  M eraldm ó\\\, iż z listów 
korespondentów swoich w Hiszpanii przekony
wa się zupełnie, że królowa rejentka przez swo
je  nieudolność i słabą oraz okrutną politykę, 
rów ną szkodę przynosi sprawie sney  córki, 
j a k  stronnicy infanta D. Carlos swem nie- 
zmordowanem działaniem, wpływają na ko
rzyść jego; że przeto krwawey walki spodzie
wać się tam należy. ( g .  p . s.)

Posiedzenie izby niższey zd. 15. Członkowie 
oppozycyi, ja k  S ir  H. Parnell, panowie H u 
nie i M. Attwood, którzy się odznaczali usi
łowaniem o zaprowadzenie oszczędzeń, oświad
czyli w czasie obrad nad bilem dotyczącym 
się przychodów skarbu , 'iż  w ogóie przystają 
na przedsięwzięte środki. Gdy sprawozdanie 
0 bilu spiskowych przeczytać m iano, żalił 
się Sii C. Knatehbull, że bardzo często w wię
zieniach w hrabstwach będących, zam ykają  
żołnierzy , którzy przeciw karności woysko- 
wey zgrzeszyli. A to wstrzymuje nie jednę 
upragnioną poprawę w urządzeniu naszych 
więzień. Major Fancourt  wniósł dziś wie
czorem swoję zapowiedzianą mocyą, aby ka
ra przepuszczania żołnierzy przez rózgi znie
sioną została. Pytanie to było juz przez z n a 
czny przeciąg lat przedmiotem obrad parła-
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mentowych i tnajor wznowił wprawdzie tyl
ko dawne ale karę tę zbijające dowody. K a
ra taka, rzek ł między .nnemi, albo przynay- 
mriiey zatrzymanie teyże ,  poniża żo łn ie rza ,  
który traci szacunek, jak i  sobie jest winien; 
i zatrzymawszy j ą  trudno tworzyć woysko 
z lepszey klassy ludzi. Prócz tego wzbudza 

'o n a  raczey politowanie innych, nie służąc im 
zarazem za przestrogę; a nakoniec wytrzy
manie kary, w mieysce coby się do pop. a wy 
ukaranego przyłożyć miało, tylko go do roz
paczy przyprowadza. Minister woyny wyszcze
gólnił wprawdzie w swoim późnieyszyin roz
kazie przypadki, w których smaganie rózga
mi ma mieć mieysce. Lecz ponieważ do tych 
szczególnych przypadków i nieposłuszeństwo 
policzył, a każde przewinienie żołnierza pod 
kafegoiyą nieposłuszeństwa podciągnięte być 
może; przeto eh aa,lebr.y zamiar, zmnieysze- 
nia kary smagania rózgami na żaden sposób 
osiągnięty nie zostan:e. Pan R. Grant opie
ra! się temu wnioskowi, utrzymując, iż pierwey 
przekonać się t rzeba , jakie  przedsięwzięty 
przez rząd środek zasobu  pociągnie skutki, 
i że się już  okazało, iż przypadki, w któ
rych wzmiankowaney kary używ ano, wido
cznie się zmnieyszyły. Prócz tego nie po
dali jeszcze przeciwnicy inney kary, któraby 
daw ną mającą bydż zniesioną zastąpić mogła. 
Co się albowiem zatrzymania żołdu dotyczy, 
takowa kara ju ż  istnieje; nie może więc za
j ą ć  mieysca inney, o zniesienie którćy wno
szą. Wywiezienie oddala ukaranego, a tym 
sposobem pozbawia karę takową głównego 
cełu , t. j. ukarania , któreby i dla innych 
przykładem bydź powinno. Przypuścić także 
można, że "żołnierz zostający w gorącym kli
macie pod równikiem, nie poczyta sobie tego 
za k a rę ,  gdy go do wybornego klimatu w 
Yandiemenland przewiozą. Zaniknięcie psu
je  tylko żołnierza, a samotne uwięzienie jes t  
k a rą ,  nad którą  się już  od wielu Jat zasta
nawiają bez osiągnienia naymnieyszego w y
padku. Położenie rządu pod tyin względem 
podobna jest  do położenia chirurga mającego 
odbydź trudną operacyą. W  tern przychodzi 
waleczny człowiek (major Fancourt), odcina 
toporem członek i odzywa się do rządu: te
raz na wasze ryzyko zawięzuycie żyłę , ta- 
muycie krew i doświadczaycie wszystkiego 
dla zachowania pacyenta przy życiu. —  Hrabia 
Darlington rzek ł:  Ponieważ ariniia składa 
się nayczęściey z luJzi należących do nay- 
niższey klassy społeczeństwa , trudnoby p rze

to było utrzymać j ą  w Ic&rnośel boz k a r  cie
lesnych. (Wnoszący mocyą, ja k  wyżey wi
dzieliśmy, właśnie to przytoczył ja k o  g łó 
wny dowód na poparcie wniosku swego o 
zniesieniu kary  cielosney.) Zdaniem pana 
0 ‘Connsla woysko W . Brytanii nie mniey 
je s t  waleczne ja k  francuzkie i innych państw 
zagranicznych, gdzie karę chłostania rózgami 
zniesiono; zasługuje przeto, aby równy jak  
tam wzgląd miar.o na jeg o  czucie moralne. 
Spodziewa on się, iż z równą ludzkością ob
chodzić się będą z żołnierzami angielskiemi 
ja k  z murzynami; ci bowuero na mocy aktu 
emancypacyjnego wolni są od bicia ich ba
tami. W reszcie ni« zna on żadney klassy 
ludzi któreyby tak niechętnie powierzył wła
dzę upoważniającą do bicia, jak angielskich 
officerów (Oh! oh! t. j .  szemranie.) Pan 
Ellice, minister woyny, ośw iadczył, że mini
strowie ' obeydą się bez skazówki wielkiey 

' ninieyszości, jak  swoje powinności wypełniać 
mają. Pułkownik Ewans namienił, "że uwa
ga takowa jest bardzo dumna, i że podług 
niego liczna mnieyszość w izbie naylepszym 
jest nauczycielem ministerstwa, S i rE .  Codring- 
ton powiedział, iż mylnie utrzymywano, j a 
koby na flocie dobra karność obok małego 
użycia kar była; że owszem karność wtedy 
tylko się znaydoje, gdy w przyzwoity spo
sób używają surowych albo łagodnych kar. 
Po przegłosowaniu, wniosek majora 227 gło
sami przeciw 34 od rzucono .— W  kominissyi 
środków zaradczych uchwalono 7 milionów 
funt. szterl. z konsolidowanego funduszu na 
wydatki państwa. Konimissya wsparcia dla 
spóźnioney pory czasu nie odbyła posiedze
n ia ,  chociaż Pan Fergiisson tego pragną ł;  
chciał on albowiem wnieść je szcze  o 5000 
funt. szterł. na wynagrodzenie kapitana Ross. 
Pan Y oung, zdaniem którego sumina ta za 
małą jes t ,  aby wynagrodzić usługi kapitana, 
zrobił tę słuszną uw agę , że, gdyby wniosek 
ten o tak późney godzinie uczyniony został, 
wnosićby juożna, iż  tym sposo.bein w izbie 
przemycony został. Izba odroczyła sie aż 
do 17 b. m. (o . P.J

T U R C J A .
Stam buł 18 Lutego ,. 

Przedsięwzięto tu powtórnie wielkie za
ciągi do woyska. Niewiadomo, do czego W. 
Porta przez te nadzwyczayne uzbrajania zmie
rza, które od dnia do dnia z coraz większą
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tisilnością się odbywają. Być może, ze ba
sza Egiptu nową wzbudza obawę, ale nie 
może on obecnie być powodem do tak szcze- 
gólnego natężenia, kiedy w teraźnieyszey 
chw ili  wiasneiifu krajowi się poświęcić i na 
A ra  bią baczne musi mieć oko. Ma także w 
Egipcie  samym i Syryi wielkie panować znie
chęcenie, wywołane przez ucisk domowy, a 
po części także przez wpływ obcy. Przeto 
też dziwią nas te nadzwyczayne przygotowa
nia Porty i nie umiemy ich sobie wytłuma
czyć. Prawda, że Anglia i Francya wszy
stkiego dokazują, aby tylko Rossyą jak  po
w iadają) do mety uprzedzić, że niedawno 
temu, posłowie owych mocarstw powtórne 
czynili kroki końcem zbijania ważności ty- 
lek roć  już  wspominanego traktatu Lipcowe
go; ale wszystko to nie ma żadney styczno
ści z dyspozycyami woyskowemi, ponieważ 
prawie niepodobną je s t  r zeczą ,  żeby drogi 
układów odstąpić i przemocy oręża prze
ciw Porcie użyć miano. Jakoż Porta tego 
też bynaymniey się nię lęka i obojętnie przy
ję ła  protestacye ze strony gabinetów L on
dyńskiego i Paryzkiego jey doręczone, prze
konana o tern , że też wszystko na czczych 
się skończy reklnńiacyacb. Zdumiewa więc 
to nas tern bardziey, że liche zasiłki skar
bowe na nadzwyczayny etat militarny trw'o« 
nią. Zresztą niebyło to memoryałein, lecz 
n o tą ,  co poseł angielski w pierwszyćh dniach 
z. m. względem traktatu z Rossyą Porcie 
wręczył. Podobno oświadczył on bez ogró
d ek ,  że umowy takowe taki stan rzeczy w 
Europie wywołać m uszą , któremu zapobiedź 
je s t  powinnością, że więc Porte ninieyszem 
powtórnie się uprasza, aby stypulacye w 
mowie będącego cofnęła. Poseł francuzki 
w podobnym celu podobną wręczył notę, u- 
łożoną jednak w  łagodnieyszych wyrazach. 
Niewierny, jak  teraz Porta sobie postąpi,  
rozumiemy jednak , że równie jak  dawniey, 
tak i ;teraz oświadczy, iż boli j ą ,  że się do 
życzeń obu mocarstw morskih przychjltć 
nie może, ani też wyłamywać się [z pod obo
wiązków, uroczyście przyjętych. Czego in
nego zaiste powiedzieć nie zdoła. Wolno 
będzie potem Francyi i Angli, to za złe 
w ziąść ,  albo zostawić wszystko, jak  było. 
Zapewne obiorą ostatnie, jeśli w tak kry
tycznym pytaniu chcą póyść za radą mądro
ści. Wszakże zadziwiajcącą to zawsze rze 
czą widzieć, ja k  Anglia i Francya których 
interes jednak  tak różnorodny, z przesadnej

obawy przed wzrastającą potęgą R ossy i , w 
tey mierze jednozgodnie działają. R ozu 
miemy, że to tylko do powiększenia wpły
wu gabinetu petersburskiego w Turcyi się przy
czyni, bo w seraju poważają wszystko, co się 
zowie potęgą, a tak więc Rossyą tern bardziey 
poważać będą, im więcej inni potęgę jey w y
wyższają , aby wzbudzić obawę. Z resztą 
podania starodawne, głoszące o północnych na
rodach, które państwo Ottomańskie zb u rzą ,  
działalność swoje utraciły; nie wierzą w nie 
więcey, albo niechcą ich przynaymniey do 
do narodu rossyjskiego zastosować, który się 
Porcie jako wybawiciel w czasie niebezpie
czeństwa u kaza ł ,  lecz godzą do obłudney 
przyjaźni; bo właśnie ja k  w Europie prze
sąd powszechny przeciw włosom czerwonym, 
tak powiada przysłowie tuieckie: »Nie ufay 
czerwonemu.* — Głoszą tu o uzbrajaniu sta- 
cyi okrętowey angielskiey w Malcie, o Lto
rem rozum ieją , że jest  wymierzone przeciw 
W. Porcie. A l e , jestto zapew ne błahą po
g ło sk ą ,  bo gd\by do kroków nieprzyjaciel
skich przyszło, woyna w Europie wybuchłaby 
powszechna, którey nikt bardziey unikać nie- 
powinien , jak  Anglia. Słyszeliśmy już raz 
o takowych przygotowaniach, ale potem ni
czego nie widzieliśmy. Porta, o prawie swo- 
jem przekonana, przez żadne dalekie demon- 
stracye zastraszyć się m eda , trzyma się sta
le swego systematu i rzeczy do ostateczności 
przyprowadzi. A tak w obecney chwili nikt 
się nie podeymie odpowiedzialności za wznie
cenie woyny w Europie , gdzie umysły już  i 
tak są wzburzone i gdzie walka o korzyści 
vvnet na walkę o zasady zamiemćby się mogła.

W ieś  Żerosławice w pięknym położeniu, 
glebie najlepszey w Gallicyi Cyrkule Bochyń- 
skim pól mili Qd stacji pocztowej Gdowa, 
jest do sprzedania. — Rubryki dochodu; po- - 
la ornego morgów przeszło 230 , lasu mor
gów 95, pańszczyzny ciągłey dni 4. byd. 450, 
trzy fornalki dw o rsk ie , pieszych dni 2500, 
propinacya, dom mięszkalny o 8 pokojach 
wygodny i dobry , budynki ekonomiczne no
we i porządne, sad z fruktów doskonałych 
6 morgów obszerny. O dalszych warunkach 
rów nie w Krakowie w handlu W. Kalisińskiego 
a w Bochni w handlu JP . Ant. Kasprzykiewi- 
cza, chcęć kupienia mający dowiedzieć się 
może. (3r.)

W  Poniedziałek z powodu święta 
uroczystego Gazeta niewyjdzie.


